Wychodzi w Firakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 

monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Główaym 
Rynku Nr 455 

Piaaiądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume= 
racyjne pieniądze." 


Arażów 1, 


OR ENIA; ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DAUAIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemyslowe, 
rolnicze ' p. 3 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


publikacyą na stępel rządowy, 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od 


tałych lub 
znanych korespondentów. stałych lu 


fśorrespondemcya Czasu. 


W iedeń 12 lutego. 

6 Rząd tutejszy otrzymał wczoraj wprost z Madrytu 
depesze donoszące o okropnym zamachu na życie królo- 
wćj. W świecie dyplomatycznym w Madrycie wypadek 
len jest uważanym za fanatyczną exaltacyą przytrzyma- 
nego zbrodniarza. Polityka w znaczeniu konspiracyi ja- 
kiejkolwiek bądź partyi, zdaje się, Że czynowi temu by- 
ła zupełnie obcą. s A 

Pan Mayendorf poseł rosyjski, którego nadwerężone 
zdrowie potrzebowało kilkunastodniowego wypoczynku, 
wyjechał dziś z familią do Wenecyi. W nieobecności jego, 
będzie prowadził inleresa poselstwa jak zwykle pan de 
Fonton. 

Na wczorajszym balu u Arcyks. Zofii było przeszło 500 
osób. Bale te należą do najświelniejszych i najprzyjem- 
niejszych podczas karnawału. 

Dzisiaj pomimo pochmurnego i wilgotnego powietrza, 
cała familia cesarska i sam N. Pan, dali się widzieć na 
Praterze wśród mnóstwa, jak. zwykle publiczności. Cesarz 
i Arcyksiążęla byli na koniach. 


7 Eżerlim 1i lutego. 

+ Przedmioty ostatnich obrad sejmowych, będąc zbyt 
podrzędnego znaczenia, uwalniają „mię na dziś od 'szcze- 
gólowego sprawozdania. W drugićj tylko Izbie była nie 
co żwawsza dyskusya z powodu wniosku Vinckego > do- 
magającego się:-aby Izba uznała, że zwołanie przeszło- 
roczne stanów prowincyonalnych było nielegalne. Wnio- 
sek ten, zaraz na początku sesyi podany, leżał długo nie- 
tknięty w komisyi wyznaczonćj do rozpoznania stosunków 
gminnych. Gdy wreszcie na upomnienie się wnioskodaw - 
cy, komisya wygolowała wprawdzie sprawozdanie, lecz 
z wniesieniem go na porządek dzienny obrad zawsze się 


jeszcze ociągała; Vincke podał nowy wniosek, żądając, 


aby Izba wczwała komisyą do niezwłocznego przedłoże- 
nia gotowego sprawozdania. Po zacięłćj dyskusyi nad 
regulaminem , mianowicie nad pytaniem: czy komisyom 


zostawione być powinno prawo oznaczania porządku dzien- 
nego dla przedmiotów w łonie ich opracowanych? wnio- 
Komisya, w składzie 


sek Winckego przyjętym został, 


CITESC LITERACKO - ARCYSTYCZYUA. 


KSIĄDZ FLORYAN JAROSZEWICZ. 
(Nie stara gawęda.) 


(Dokończenie). 

Z Kromolowa wyruszyli już wszyscy trzćj razem. Dwo- 
rzanin jechał przed zakonnikami przez długi wąwóz po 
lasach: gdyśmy z niego wyjść mieli, mówił ksiądz Jaro- 
szewicz, na czyste pole, ów dworzanin przodem poskoczył 
iz oczu nagle nam zniknął, żeśmy go ujrzeć nigdzie nie 
mogli, choć droga jedna była, a krzaku żadnego na o- 
kolo niewidać, tylko pole a pole, wszędzie równe a gład- 
kie, a nawet zbożem nieporosłe, ile że już dawno było 
po żniwach. Pyłaliśmy się pilnie w dalszćj drodze i po 
wsiach i po miasteczkach i od ludzi, którycheśmy lu i 
owdzie spotykali, ale nikt naszego dworzanina w białym 
żupanie, konno jadącego, niewidział. Gdym się dziwo- 
wał, ojciec Ludwik paini i miden na ziemi A 

> mój! Chwalmy Boga z opatrzności jego: 
rae no aniier zaraz, że to był Anioł boski, 
a wledy i mnie się źrenice otwarły świalfem nadprzyro- 
dzonóm, i ujrzałem, mówił ksiądz Jaroszewicz, jak Bóg 
wielki ukochał ojca Ludwika, kiedy mu tajemice swojćj 
Jaski odkrył, a przedemną niegodnym, je zasłonił, 

Pani Kasztelanowa żegnała się, ojciec Floryan płakał, 
jak kiedyś ojciec Ludwik, a ja lubo daleki od wiary w te- 
go Aniofa bożego pod Kromołowem, nie śmiałem się, tyle 
szacunku czułem dla czystćj pobożności księdza Jarosze- 
wicza. Hypokryta tylko godzien publicznój wzgardy, to 
jest taki człowiek, który co innego myśli, a co innego 
mówi, bo przekonanie ma własne, a mówić musi dla ja- 
kichsiś doczesnych korzyści lub względów ; ale kto prze- 
konany mocno w prawdę swoją, R tę ogłasza przed 
światem w szczerćj wierze, że zyska dla niej prozelitów, 
jak można być tyle nieladzkim, żeby go za to potępiać? 
Jeżeli nauczyć możesz kogo, sprostować jakie fałszywe 


| 


swym prawu ordynacyi gminnć; rzeciwna, obawiając si 
aby w skutku obrad nad wnioskien ai pr kaiti kida 
na w drugiéj Izbie nie była przesądzona, zanim sam ob- 
jekt nowego prawa gminnego w pierwszćj Izbie przez 
ministeryum już przedłożonego przyjdzie do dyskusyi; 
wniosła, aby wolno było oznaczyć termin, w którym wnio- 
sek ten ma być obradewany, Opozycya powtórzyła w no- 
wćj poprawce dawne żądanie, Stronnictwo ministeryal- 
ne wniosło 0 zawieszenie dyskusyi do czasu, w którym 
samo prawo gminne przyjdzie na stół. Stoczono powtór- 
nie w tym samym przedmiocie zacięty bój, w którym, o- 
prócz pierwszych mówców Izby, i minister-prezydent i 
minister spraw wewnętrznych mieli udział. Wniosek mi- 
risteryalny, zawieszający dyskusyą nad wnioskiem Vincke- 
go, przyjęty większością 154 głosów przeciw 129. Opo- 
zycya w mniejszości swćj tém się przynajmnićj pociesza, 
że w obec kraju zasłuży sobie na imie wytrwałćj praw 
istniejących obronicielki. Pociechę tę będzie miała, ale 
prawa ordynacyi gminnćj nie uratuje. 

Wiadomość, że wojska austryackie i pruskie opuszczają 
Holsztyn, potwierdza się; wydano już stosowne rozkazy 
do powrotu. W Rendsburgu tylko pozostać ma jeszcze 
część kontyngensu niemieckiego; Hamburg zaś ma być 
wolnym od załogi. Wojsko duńskie zajmuje już w tój 
chwili Holsztyn; równie i cywilna władza tymczasowa 
złożyła już swoje urzędowanie. Księstwa przeszły de 
facto pod dawny rząd duński. Pac fikacya zewnętrzna 
srończona. Wewnętrzna pokojność Księstw zależeć bę- 
dzie od tego, czy rząd duński danych Austryi i Prusom 
gwarancyj wiernie dochowa, czy dochować będzie w stanie. 
Ministeryum bowiem obecne, które na zasadzie dawniej 
szych, mało co zmienionych stósunków Księstw do monar- 
chii pacyfikacyą przywiodło do skutku, ma przeciw sobie 
silną opozycyą w sejmie. silniejszą jeszcze w. opinii pu- 
biicznćj, która stoi pod wpływem ludzi dawnego stron- 
nictwa kasynowego, dążącego, jak wiadomo, do zupeł- 
nego wcielenia Szlezwiku do monarchii, czyli, mówiąc 
wyrazem technicznym, „do Daniiaż do Edery*. Oppozy- 
cya w sejmie, interpelowawszy juź raz ministeryum, za- 
wiesiła tylko, jak się zdaje, dalsze kroki aż do ustąpie- 
nia kontyngensu niemieckiego z kraju. Lecz i ministe- 
ryum aż do tćj chwili wsirzymało przedłożenie aktów 


zdanie, naprowadzić blądzącego na drogę, probój i pro- 
wadź, a jężeli nie, zostaw każdego lepiéj sobie samemu. 
Nie to co człowiek mówi, zasfuguje na szacunek i tole- 
rancyą, ale sam charakter człowieka, 

Żałowaliśmy bardzo z panią Kasztelanową i towarzy= 
stwem, które w jéj pałacu bywało, odjazdu ojca Florya- 
na do Lwowa. Był on w tenczas pierwszy raz w stoli- 
cy, ale znał ją na palcach, a przynajmnićj znał jej wszyst 
kie religijne pamiątki. kotku 80 już pożegnali, po- 
stanowiłem poznać bliżéj jego <slęgę , którą pisał o świę- 
tych polskich. Zacny ai praana ksiądz Piotr Hya- 
cynt Śliwieki, raczył mi jéj zrzec Z biblioteki Misyo- 
narzy u Ś. Krzyża na e owen Przedmieściu, 

Znalazłam w Matce Świętych wiele powieści; które 
słyszałem niedawno, 1 które tak brzmiały jeszcze w mo- 
ich uszach. W przedmowie pisat autor, że do ułożenia 
dzieła, z którego sobie wcale chluby nieszukał, bo my- 
ślał tylko o dobru bliźnich, sPowodowały go: chwała 
świętynh pańskich, pociecha duchowna, i zbudowanie braci. 
Polskićj pokożności przykłady cheiač stawić przed oczy 
wyrodzonym Polakom. Dawniej, kiedy krew młoda wrza- 
ła w piersiach, umysł jego SI£ zrywa? do szalonych spe- 
kulacyj i uczonych dysput; 8'e na wiek dojrzały, posta- 
nowił wertować slare pisma 1 druki, Robił to jednak, 
jako szpetny malarz, co Z pięknych wzorów, złe wzorki 
rysuje. Narzekał wreszcie, to, malo zebrał wiadomości, 
bo posiadał dość szczupły 7aS6b książek, chociaż kla- 
sztorne biblioteki tu i tam i GYCZie przęwracał, 

Całe dzieło ułożył ksiądz Jaroszewicz nodług dni każ- 
dego miesiąca, bo na każdy dzień bez wyjątku kładzie 
zawsze jeden dwa albo trzy EIO; Za zasadę użył niby 
to śmierć świątobliwych ludzi, p Loża opisywał, np. u- 
mar? ko 2go września, to Jego ŻYWOL umieszczony pod 
2gim września. Ale, że, często wiadomości brakowało 
dokładniejszych, ksiądz Jaroszewicz dz Skrupulizował za- 
miast daty Śmierci, wziął datę urodzenia alho: datę ja- 
kiego ważniejszego wypadku, i POd nią opisywał poje- 
dyncze żywoty lak, że nieraz niewiadomo gdzie kogo 
szukać, Jeżeli na jaki dzień uj hg brakowało, bez ce- 
remonii kładł pierwszy lepszy bez źadnej daty, A że pi- 


niedoczekawszy sobotniego balu, 


dotyczących ostatnićj zmiany ministerstwa, oraz progra- 
mu przyszłćj wewnętrznćj polityki, Ostatnia proklama- 
cya królewska, określająca obecne położenie rzeczy, i 
wykazująca zasady i dążność przyszłćj polityki wewnę- 
trznej, może się łatwo stać prostym aktem dyplomatycz- 
nym, nie przeszkadzającym bynajmnićj rządowi, jak się 
to i gdzieindzićj dzieje, w prowadzeniu odmiemnćj wy- 
narodowiającćj i centralizującćj polityki. Obawa ta nie 
jest płonna, skoro się zważy, z jakim uporem i jak dłu- 
go gabinet duński przeciągał układy dzisiejszćj pacyfi- 
kacyi. 

Przybyły tu temi dniami w nadzwyczajnćj missyi po- 
seł francuski, David, odjechał już do Drezna. Mówią, 
ż> się udaje do Wiednia i do Państw włosk'ch w celu 
taktowania o zwolnienie surowych przepisów kwaranta- 
ny morskićj i lądowćj. Inni domyślają się, że ma zle- 
cenie wybadać bliżój dwory europejskie, jakby przy- 
jęły ogłoszenie się Ludwika Napoleona cesarzem |! Pierw- 
sze i drugie może być prawdą i fałszem. Skończywszy 
organizacyą wewnętrzną, dyktator Rzeczypospolitćj fran- 
cuskićj musi zapewnić się względem stósunków zewnę- 
trznych. Z Szwajcaryą stósunki te z powodu francuskich 
wychodźców tak się już naprężyły, że według najnow- 
szych wiadomości pose? francuski zamierzał opuścić Bern. 
Konfisk»ta majątku familii orteańskićj nie pomnożyła liczby 
zwolenników L. Napoleona. Nic dziwnego więc, jeżeli 
szuka on uznania lub pobłażania dla czynów swych speł- 
nionych lub zamierzonych u dworów kontynentalnych. 
Z Anglią węzły serdeczności zerwały się na cobre, Trze- 
ba ich szukać gdzieindzićj: dopóki czas, i nim dotychcza= 
sowa sympatya dla szczęśliwego dokonawcy zamachu sta- 
nu zupełnie ostygnie. 

Kongres Związku celnego zwołanym będzie na przy- 
szły miesiąc do Berlina. Zwołanie byłoby wcześnićj na- 
stąpiło, gdyby kongres wiedeński nic był się tak długo 
przeciągnął. Temperatura powietrza zaczyna się nare- 
szcie zmieniać, spodziewamy się mrozu. Wczoraj było 
12 stopni ciepła, dziś i, w nocy były 2 stopnie zimna. 

= u; pRopor S 


rezmo i0 lutego. 
Altenburga w piątek 
na którym żałoba po 


RD 
© Król hanowerski powrócił do 


sał nietylko o swiętych, ale i o pobożnych, i o dobro- 
dziejach nawet kościoła, chociaż niezawsze pobożnych, 
dla tego sporą zebrał księgę. Wymawiał się też ksiądz 
Jaroszewicz, że sam błogosławionych i wielebnych nie- 
robi, ale idzie w tém za przykładem ludzi; i kogo ludzie 
po śmierci czczą, uwielbiają, tego on za człowieka świą- 
tobliwego Życiem uważa, a to uważanie wcale ani Rzy- 
mowi, ani bulli Urbana VIII. nieubliża, Co do niewiast, 
nazywał je ksiądz Jaroszewicz zawsze po ojcu, nie po 
mężu, bo małżeństwo, powiadał, trwało tylko do śmierci, 
a w niebie niema męża i żony i sakramentów małżeń- 
stwa. Niebieskich więc mieszkańców opisywał w Matce 
Świętych Polsce. 

Mieczysław pierwszy chrześciański książę naszćj ojczy- 
zny, zaczyna rok to jest dzień iszy stycznia. Po nim idą 
Bolesław Chrobry, Kazimierz I., Bolesław Wstydliwy, A- 
delajda Bieła Kniehini — tych wszystkich autor błogosła- 
wionemi nazywa. Jest naweli Bolesław Świały, zabójca 
Stanisława Biskupa krakowskiego, na léj zasadzie, że po- 
tém w Ossiachu za grzech odpokulował, kiedy umarł 
w nędzy i w zapomnieniu, nosząc drzewka na ogień do 
pieców i posługując przy najpodlejszych czynnościach. 
Prze_lądałem późniejsze wizerunki, jakie półki Świętych 
niewiast, jakie dostojne grono pomazańców! Prawda, że 
to wszystko poplątane dziwnie bez porządku i bez Tadu, 
że bardzo nastruszone legandami i cudami, ale przecież 
zawsze sprawia pewne wrażenie. Nieraz przyjdzie B8! 
zadziwić. Dobrze, że autor pomieścił obraz owego Za- 
cnego Kardynała Stanisława Hozyusza, ale. AF Ol 200 
być tutaj Piotr Gamrat Arcybiskup pdióżnie j Ja 

À z rawił się pad ko- 
Śniał wprawdzie autor, że Gamrat pop o. GSL 

p EA ak Bolesław Śmiał 
niec życia i odpokutował, zupełnie je) o. Ys 
; jekawych dzieł historycznych 
ale przecież czytałem tyle ciekawi" ść niono i , 
Ą + Ą ości po niepamiętam 
a o tćj pokucie i poboźn mnie też na starość i m; 
żebym gdzie czytał. Może Pamięć 


odbiegła. I wiał 

sza szacowałem go zawsze wysoko 
ob aieia Raplitéjy nie jako księdza. Jako ksiądz mógł 
mieć swoje, ale, jako obywatel, był to znakomity czło- 


wiek! Niezapomnę mu tego, jak gdzieś na sejmiku pru- 


, jako 
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ojcu być mu niepozsałała. Król saski zaszczycił go or- | że Hanower namówił już podobno do utrzymania floty | niu w dniu 14 b. m. i brzmią następnie: 1) Izba zmienia 
derem Rucianćj korony. -W Alienburgu zaczęły się już | niektóre większe i mniejsze państwa. Bawarya między | art. 91 ustawy w ten sposób: przy zbrodniach i przesięp- 


fety, z powodu zaślubin księżniczki Elżbiety z księciem | innemi miała oświadczyć, że inaczój nieprzyjmie proje- 
nasiępcą Oldenburskim, i trwać będą do dnia Aigo b. m. | ktu handioweg  austryjackiego, jak pod warunkiem ube- 
Księstwo altenburskie jest najmniejsze z saskich, riewy- | spieęzenia bylu flocie niemieckićj. > u 
równywa nawet połowie Wejmarskiego, ale książęcy jego | Alnych galarzeń w Niemczech, w zeszłym jgodkiu nie-| 
dom ma znakomite kolligacye, Jedna z synowie panują- | wielę. Aet ~ wyższa prayje „prawo, Ze od- 
cego księcia, bo sam ma tylko dwóch synów, poszła za | t „prezes jej nie! ie qptzez nią wybierany, ale mia=/ 
króla hanowerskiego, druga za W. Księcia rossyjskiego p pizez króla. VIM akl om burgu przywrócono iw ko- 
Konstantego, Irzecia teraz idzie za księcia oldenburskie- | deksie karnym kary cielesne. W Brunszwiku pokończono: 
go. Tym razem zjazd gości w starożylnym zamku Alten- | nawe ma sejm «wybory, które „jak wszędzie okazały re- 
burskim będzie niepospolity. Spodziewano się nawct króla | zultat umiarkowańszy, Z dawnych członków Izby 54ch, 
pruskiego; książe Anhali-Dessau i inni książęta udzielni | niewybrano jak t6lu, tym sposobem zginęła cała prawie 
niemieccy, pozjeżdżali się od kilku dni. Inne domy wysyłają | lewa strona. „W ogólności przyszło teraz do depulacyi 
swoich pełnomocników. Imieniem domu królewsko —sa= | więcćj właścicieli większych i ludzi przemysłowych, a 
skiego, wyjechali dziś brat królewski książe Jan z synem | mnićj chłopów i jurystów. 
księciem Albertem; w imieniu dworu petersburskiego, lu- Od kilku dni kursuje tu w „rękopiśmie :odezwa książąt 
ei minister pan Schróder. Glówna „rolę w tych fe- | de Nemours Ki Joinville do egzekulorów testamentu ojca. 
tach, mają grać alienburscy chłopi, różniący się od chło- Czyta ją każdy z ciekawością, niedziwiąc się „bynajmniéj 
pów całćj Europy, nietyiko  osobliwszym strojem, „ale i | ostrym wyrażeniom. 
nadzwyczajną zamoźnością, która ich równa ze szlachlą.| Donoszą tu z Brukseli, że protestacya przeciw „dekre- 
Przyjazd do Drezna pani „Sontag z Lipska, jest już for- | tom ze strony rządu belgijskiego, odeszła do Paryża wd. 
malnie zapowiedziany; dziennik ministeryalny szydzi z po- | 29 stycznia. „Ma być napisaną z więlkiem umiarkowaniem 
głoski, jakoby dwór tutejszy niechciał widzieć na scenie | i godnością, i wielu sądzi, że nic pozostanie zupełnie bez 
osoby, zaszczyconćj tytulem hrabiny, a przecież były | skutku. Natomiast rząd belgijski zaręczyć miał jak naj- 
niejakie wahania. solennićj, że zapobiegać będzie wszelkim działaniom, któ- 
Co też lo ludności i pieniędzy pożera corocznie w Niem- | weby pod opieką praw belgijskich przynosić mogły szko- 
czech mania dobrowolnego „emigrowania do Ameryki? ! dę wządowi .francuzkiemu. Jakoż na żądanie rządu fran- 


Inni ludzie szczęśliwi są, kiedy wracają do R 


Niemcy uważają się za szczęśliwych, kiedy ją opuszcza- 
ją. Ibi patria ubi bene. W Saksonii emigrowanie trwa 
już od r. 1720. Zpoczątku rozmaite prawa kłądły mu 
pewne granice, dziś rząd nietylko emigracyi nicprzeszka- 
dza, ale nawet do nićj nicjsko zachęca. W roku 1848, 
położono na budżecie fundusz na wspieranie wychodźców; ` 
zwierzchność czyni lyłko niektó.e zastrzeżenia co do ma- 
folelnich i konskrypcyonistów. Wyrachowano teraz, że 
między rokiem 1815—1840, wyemigrowało g Niemiec. 
400,000 osób. W roku zaś upłynionym 1851, gorączka, 
wynoszenia się do Ameryki pomnożyła się 0 20,000 Ju- 
dzi więcćj niż w roku „poprzednim. Albowiem wsi. dło na 


okręty: 
w Bremie . 37,493 osób, 
w Hamburgu . 13.006  „, 
w portach angielskich 8000 ,„ 
w francuskich . 2220, „ 
lleby ci emigranci wywieźli z sobą majątków, dotąd 
niedocieczono. J 


Dziś jest dzień, w którym rozstrzygnąć się miał osta- 
tecznie los floty niemieckićj w Frankfurcie; ale podobno. 
odwieczna ta materya znowu odroczoną zostanie, a to 
stósownie do żądania Austryi, która prosiła o zwłokę, 
obiecując, iż wygotuje niedługo nowe dla posła swego 
jnsirukcye i poda wniosek, który przemożnie wpłynie na, 
postanowienie Bundestagu. Ma to być obietnica zapłace- 


|ściąga teraz długi skąd może i że między innemi przy- 


cuzkiego wytoczono już proces drukarzowi dziennika le 
Bulłeiin français, którego rozsyłano 8000 egzemplarzy 
do Anglii, Niemiec, Holandyi, mie rachując Belgii. Kto 
zważy, że w Belgii od r. 1830 zaledwie było, sześć pro- 
cesów przeciwko politycznym dziennikom, pozna jak wie- 
le rządowi belgijskiemu zależy na tóm, ażeby sobie nie- 
narazić Francyi; można jednak być, pewnym, że w kon- 
cesyach za daleko niepójdzie i np. w owym procesie 
przeciwko Bulletin français zastosuje się zupełnie do. 
tego, co zawyrokuje sąd przysięgłych. 

Nietylko Belgia, ale i Holandya miała otrzymać od Fran- 
cyi wezwanie o rozciągnięcie ściślejszego rygoru nad 
prasą. 

Wspominały już kiedyś gazety, że Ludwik Napoleon 


pomniał i Hiszpanii zaległość za koszta wyprawy z roku 
1823. Zaległość ta wynosi bagatelę 115,000,000 franków. 
Nikt przeto nie przywięzuje do tego przypomnienia wiel- 
kiéj wagi, ile że i poprzednie rządy miały zwyczaj likwi-, 
dować corocznie tę pretensyą bez nadziei jéj odzyskania. 
Pogłoski, że Francya chce ją na zawsze darować, w za- 


ian stępienie sobie stacyi morskićj w Port-Mahon, | 
„Mż. ORCZEK A Śr yada noc: O) ? Į CJ 


Przegląd Polityczny. 


Wspominaliśmy już o przyjęciu przez komissyę sejmo- 


nia zaległych od roku 1848 należności matrykularnych. | wą Izby wyższćj w Berlinie wniosku Dra Klee i hr. ltzen- 
Jeżli to prawda, Austrya zbije argument, który jei prze- plitza w przedmiocie zmiany konstytucyi co do atrybucyi 
czył prawa mięszania się do tój maleryi, a wtedy przed- | sądów przysięgłych. Wnioski te z małemi zmianami ko- 
miot floty może być rozstrzygnięty wedle jej życzeń; ile | missyi przyjęte zostały znaczną większością na posiedze- 


skim, w Grudziążu, czy w 


stwach drukowych orzeczenie winy oskarżonego nastąpi 
przez przysięgłych, o ile prawo niepostanowi wyjątków. 


|Polityczne zbrodnie i przestępstwa nienależą do przy- 


sięgłych. Prawo uporządkuje sądy przysięgłych. 2) Art. 

zmieniony: „Za poprzednićm przyzwoleniem Izb, urzą- 
dlzonym być może osobny trybunał, do którego atrybucyj 
ależałyby zbrodnie zdrady głównój i zbrodnie przeciw 
azewnętrznemu i wewnętrznemu bezpieczeństu państwa, któ- 
e mu prawem przekazane bedą.“ 

Król pruski wrócił z Altenburga. 

Gazeta Pruska mówi ze względu na toczące się z Al- 
tenburgiem układy o przystąpienie do traktatu 7go wrze- 
śnia, iż takowe może być uważane, jako już dokonane. 
Wypadek ten przyspieszy zebranie się kongresu celnego. 

Ze wszystkich stron Niemiec nadchodzą wiadomości 0 
wylewach wód i szkodach stąd powstałych. Prócz tego 
w niektórych okolicach Bawaryi taki głód panuje, iż lu- 
dzie padają po drogach i lasach z głodu i wycieńczenia. 

— Legitymiści francuscy w niemałym są kłopocie z po- 
wodu przyszłych wyborów do ciała prawodawczego. Z je- 
dnćj strony wstrzymuje ich słuszny wstręt do zasiadania 
w Izbie, którćj konstytucya tak porządne naznacza stano- 
wisko, stanowisko, które niedopuszczając rzeczywistćj 
opozycyi, przedstawia samo już wstąpienie do Izby, jako 
domniemane przychylenie się do dzisiejszego systematu; 
z drugićj strony przeważa myśl, że w rzeczach publi- 
cznych niema nie niebezpieczniejszego nad bierność, zna- 
czy bowiem tyle co polityczne samobójstwo. Stronnictwo, 
które się choćby na pozór usuwa, niebawem traci wpływ 
w kraju. Wprawdzie missya Ciała Prawodawczego, we- 
dle konstytucyi bardzo jest ograniczona, ale mogą nadejść 
wypadki, które jéj stanowczy wpływ 'na sprawy kraju stwo- 
rzą. Tego jest zdania Gazette de France i dla tego zachęca 
legitymistów do ubiegania się 0-poselstwo, niezdajesię wszak- 
że, «by Koryfeusze legitymizmu usłuchać mieli tćj rady. Agi- 


|tacya bowiem rządowa. w celu sprowadzenia wyborów 


napoleońskich, zanadto jest przemożna i przeciwnie opo- 
zycyjna zanadto napotyka przeszkód, iżby można liczyć 
na elekcyą, gdy się niejest przez rząd choćby tylko pośre- 
dnio zaleconym. Te to trudności zniechęcają ludzi poli- 
tycznych wszelkich odcieni i wśród takich stosunków mo- 
że być, że życzenie Prezydenta, zebrania Izby czysto 
elizejskićj niemal jednomyślnej, będzie urzeczywistnionćm. 


Abecadlnik ścienny pana Karoła Browicza oddany 
został pzez ministeryum oświecenia administracyi 
księkci szkolnych do druku i przeznaczony do uży- 
"wania po wiejskich szkołach polskich. >~ 


BLADA CROWE PECET AES 


Wiedeń 12 lutego. (Gazeta Augsburgska pisząc 
o stósunkach finansowych Austryi, mówi między in- 
nemi: „Nowy minister skarbu gotuje szereg czynno- 
ści dążących stale jasno i świadomo do jednego wiel- 
kiego celu, a tym jest przywrócenie właściwego o- 
biegu pieniężnego przez kolejne ściąganie i umarza- 


Chefmnie, walcząc przeciw lu- | giego i trzeciego, co to przecie mędrsi odemnie, a po- | powiadał mi znowu o pierwszych wrażeniach swojego 


teranistom i nowinkom geneweńskim, jak je nazywaf, mó- | święczli się naukowo historyi polskićj, a o tym Cyrusie | dzieciństwa. Pamiętał dobrze już głód i zarazę w Polsce, 
wił do spółbraci: potrzebaż koniecznie, żebyście szaleli, | nic mi powiedzieć nieumieli. Gdybym był w Warszawie, | która trapiła Rzpltę w r. 1714, Ksiądz Bartłomićj Tarło 


po swojemu, ale nie po nie- | wiedziałbym gdzie się udać, prosifbym Missyonarzy, i na- 
uczyłbym się czegoś przecie nowego. Wilenczas niepa- 
miętałem. 


toś już szalejcie po polsku, S 
miecku, po fruncusku, po szwajcarsku, po cóż wam te 
Weryery Melancktony, Socyny — weżcie sobie Grzesia | Port: 
z Mazowsza i patryarchą go swoim obwołajcie. - Zdarzył „wypadek że niedługo po owóm poznaniu się 

Wielu z naszych za złe mieli Hozyuszowi, że Jezuitów z księdzem Floryanem , wyjechałem za interesami do Lwo- 
do Polski sprowadził. J ja nielubię tego zakonu, który | wa. Tam bywałem w domu u pani Elżbiety z Bekierskich 
chwała panu Bogu przepadł już na wicki, tylko podobno | pulskićj, świątobliwćj niewiasty, którćj sławą Lwów pełny. 
w Rossyi jeszcze się cudem Jakimsiś przechował, alem za Była to córka owego Antoniego Turczynka, co to w dzie- 
to nigdy niepowstawał i niepowstaję na Hozyuszą, Za jego | ciństwie pojmany przez Polaków, pomiędzy nami się wy- 
czasów nowy lo był zakon Ignacego Lojoli , bawili się chował, a potem odznaczywszy się w boju przeciwko da- 
z nim wszyscy jak z dzieckiem, papieże, królowie, bi- | wnym ziomkom , herb i nazwisko od Bekierskich koziot- 
skupi, i nadawali go hojnie. Co winien był temu Hozyusz, | ków otrzymał , i amarf jako oboźny pelny koronny i dzie- | 
że Jezuici zapalili potem wojnę religijną w Rzplićj. Za- | dzie na Stratyńskich włościach. Pani Dulska za życia do-- 


cny obywatel zląkłby się pewnie Hozyusz, gdyby prze- 
widywał przyszłość a tyle wierzę jęgo rozumowi i sercu 
że wiem z pewnością, żeby on Jezuitów niesprowadza 
do Polski, gdyby szydło w worku zobaczył. 


rawdy była świętą, gdyby przeżył ją ksiądz Jaroszewicz 
i gdyby potem drugie wydanie dzieła swojego gotował, nie- 
wątpię żeby ją w martyrologii pólskićj umieścił. Otóż z pa- 
nią Dulską poznałem się, bom zawiózł do nićj list od 


Ale wróciwszy do ojca Floryana, naczytałem się w jego Lanckorońskićj kasztelanowćj Połanieckićj. Kiedym przed- 
księdze wiele dziwaciw. Już to prawdy od fałszu rozeznać | stawił się Starćj matronie, utoczonćj gronem wnuków i 
nieumiał i niemógł, kiedy wiara zastępowała u niego rawnuków, bo. Synów pożenifa z bogatemi pannami, wy- 
wszystko. Pamiętam raz księdza biskupa Naruszewicza, | sokiego rodu, i byłem przyjęty po staropolsku , gościnnie, 
owego historyka naszćj Rzpltćj, jak śmiał się z podań | chlebem 1 solą, pytałem się zaraz 0 księdza Jarosze- 
Jaroszewicza; bo co pan szambelan Trembecki, to żar= | wicza, znajdował się wtenczas przy matce jéj syn Kar- 
tował i z osoby I z dzieła, Węgierski byłby zaraz pasz- | melita trzewiczkowy, bo ta pani „bardzo pobożna, chciała 
kwil napisał, g1YDY mu mą myśl przyszedł pobożny za- | mieć gwałtem jednego syna w zakonie, i płakała często, 
konnik. Ale bądź co bądź, doprawdy, że nieraz i śmiech | jakby się uniewinniając przed Bogiem, że nie wszystkich 
porywał, tak ksiądz Je SW) wszystkiemu bez różni- | synów poświęciła służbie ołlarza. © nićj to potem wy- 
cy wierzy. Kanonizował 24 Życia biskupów jak Kazimierz | drakował ksiądz Łuskina w swojćj gazecie, kiedy umar- 
Łubieński, jak kardynał Lipski, każdy dostojnik kościelny | łą, że ratowała ziemię polską od piorunów i wielkich 
był w jego oczach czómś boskiem, WYższóm  natchnie- | nieszczęśliwości, bo właśnie wtenczas przestraszeni byli 
niem. Pojąć jednak niemogę jak pry eaf€j nauce swojćj, | wszyscy u nas trzęsieniami ziemi, które się kilkakrotnie 
księdza Jaroszewicza, łatwo zwieść było. Słyszę dzieś | jednego roku ponawiało, a ksiądz Łuskina napisał że to 
od jakiegoś Gdańszczanina, czy też pac aja dla tego Bóg karze Polaków, że Dulska już umarła, i 

jego miłosierdzia. Ksiądz Karmelita 


Hieronim Cyrus karmelita bosy był światłem Polski Jako niema komu ubłagać s 
uczony, jako enotliwy, niewahał się zaraz tego powtórzyć zaprowadzić mnie obiecał do klasztoru księży Bernardy- 
w swójćm dziele i pochwałami obsypać owego WYTU$SA, | nów w którym wtenczas odbywał rekollekcye ksiądz Fło- 
chociaż, Bóg mi świadkiem, pytałem się jednego i dru-'| ryan, poznał mnie staruszek i bardzo mile pozdrowił, 0- 


biskup poznański, pokazał się wtedy doprawdy, jako przy- 
jaciel luda i ojciec, oblite skarby Pare. bialy ry tą 
jéj szkatuły. O jakiemiż słowami błogosławił ojciec Flo- 
ryan pamięć zacnego biskupa! 

Za prowincyalstwa Antoniego Węgrzynowicza wstąpił 
do zakonu ojciec Floryan i znał go jeszcze lat cztery. 
Załuję bardzo, że nienotowałem sobie tych ciekawych 
szczegółów, o których mi rozpowiadał wtedy ojciec Flo- 
ryan, możeby się niejednema przydały. Jeżeli nie dla cze- 
go, to przynajmnićj dla historyi zakonuy.w którym żył i 
działał zacny autor Matki Świętych, wspomnienia te zda- 
łyby się na co. 

Mówił mi jeszeze wtenczas o Biały Radziwiłowskićj 
którą zwiedz w roku zdaje mi się 1743 za księżny 
Anny Sanguszkowny bogobojnćj pani. Dwór wtenczas był 
cichy, skromny, bo księżna nielubiła światowego zgiełku, 
a miała wtedy w zamku drogi zakład, ciało świętego Jo- 
zefata sprowadzone z Połocka. Ojciec Floryan dla odwie= 
dzenia tych relikwij, przywędrował właśnie do Biały, Mo- 
dlit się u grobu i czuł woń wdzięczną, ręka prawa była 
wtedy jeszcze wolna, że dawała się zupełnie podnosić. 
Ucałował ją z gorącością ducha, ubiór biskupa był zu- 
pełnie jak nowy. Aż mi się żal zrobiło żem niebył w Biały 
chociaż zdarzała się sposobność. 

Niestety rekolekcye te dla ©jea Floryana ostatnie były. 
Wyjechałem do Tarnopola na dni kilka, a kiedym wrócił 
do Lwowa, powiedziano mi, że zacny starzec zakończył 
życie nagle, bez żadnćj choroby i bólu, w sam dzień 
Zmartwychwstania Pańskiego. Byfem na jego pogrzebie, 
a kiedym potem przywiózł tę wiadomość do Warszawy, 
pani Kasztelanowa Ogińska przyjęła ją ze Tzami. 


DO 


nie monety papierowćj, Możemy zapewnić, że wszysi-, 
kie dalsze kroki w sprawie finansów przedsiębrane, 
tą myślą kierowone będą. Prócz ścisłego i uczci- 
wego wypełnienia wszystkich zobowiązań rządowych, 
tam nawet, gdzieby to*się nie zgadzało z obraną dziś 
drogą, rękojmia te postępowania polegać będzie 
na uznaniu odtąd jednćj tylko waluty publicznćj. 
Wzgląd ten wpłynął głównie na odrzucenie planu 
płacenia ceł w srebrze i wstrzymana dalsza prze- 
miana kuponów mcetulików na 5'/, obligacye, których 
procent w srebrze ma być pobieranym. Adminisira- 
cya skarbowa daleką będzie od wszelkich spekula- 
cyj giełdowych, od wszelkich usiłowań podniesienia 
kursu papierów publicznych przez sztuczne zakupna 
(co niekiedy musi sa sobą spadek papierów pocią- 
gnąć) a natomiast pozostawi zupełną swobodę gieł- 
dzie i jéj wrażeniem. balekim jest p. Baumgartner 
od wymuszania na kapitalistach ufności, odpycha an 
od siebie tę idrę, ale ufność ta dobrowolnie i ocha-, 
czo wyrodzi się ku adninistracyi skarbowćj austry- 
ackićj, skoro nabędzie się przekonania, zjaką szcze- 
rością legalnością i przezornością przedsiębrano 'le- 
czenie ciężkićj choroby, leżącćj w dzisiejszych stó- 
sunkach środków cyrkul.cyjnych. A przekonanie to 
niewątpliwie wkrótce się obudzi, i ułatwi i poprze 
dalsze zamierzere kroki.* Dalej mówi taż korespon- 
d ncya o spaleniu 20 mil. złr. w papierach, bliskićm 
zniesieniu zdąawkowćj monety papierowćj, o szósta- 
kach srebrnych i ich kursie i wartości wew nętrznćj, 
a o lém wszystkiem powtarza arty kuły znane już: 
z dzienników wiedeńskich, dub ież 2 iakowemi się 
zgadza. Ę 

— Pressa pisze: Kwcstya dalszćj budowy kelei 
żelaznćj do Bochni, została juž rozstrzygniętą. Mi- 
nisteryum handlu na zapytanie ze strony kolvi pół- 
nocnćj przed rokiem uczynione, czy rząd zechce u 
żytkować z zastrzeż nego sobie prawa prowadzenia 
dalćj kolei, odpowiedziało g0 prostu, ażchy towa : 
rzystwo kolei północnćj samo zajęło się budowa tćj 
lnii, Podobna odpowiedź nie może oczywiście nie’ 
wpłynąć na kurs ukeyj kolei żelaznych, i osia- 
tniemi już dniemi niektórzy przezorni posiadacze ak= 
cyj sprzedali takowe, co b'z względu na spodziewa- 
ne 160, dywiderdy zniżyło wartość akcyj kolei pół- 
nocnćj. Budowa wcdle przepisu musi jeszcze w tym 
roku się rozpocząć, a zalem potrzebny do tego każ 
pitat trzeba będze zebrać puszezeniem wo deg od= 
powicdnićj liczby akcyj. Z drugićj strony posiada- 
cze takowych zkcyj powinni się zaspokajać, że 
w chwili kiedy rząd czyniąc zadosyć życzeniom pu- 
bliczności, stara się _o_zakupro kolei Glognickićj, ko- 
Ićj północna otrzymała polecenie zapowiadające, Że 
towarzystwo zachowanem będzie w posiadania tego 
korzystnego przedsiębiorstwa. bok tego nastąpi je- 
szcze osobna umowa względem poczty na budować | 
się mającćj kolci. i 

Królestwo Polskie. 


Warszawa it lutego. O ruchu i postępie ubez- 
pieczeń ruchomości od ognia. Ż końcem miesiąca 
grudnia r.z., ubezpieczenia ciągłe i czasowe racho- 
mości od aguia, po potrąccniu ubezpieczeń ubyłych 
w tymże miesiącu, wynosiły sumę rubli sr. 35,37 1,893, 
z którćj dyrekcya ubezpieczeń poręczyła straty do 
summy rs. 26,039,019, W ciągu upłynionego mca 
stycznia r. b., dyrekcya przyjęła ubczpieczcń na sum- 
mę rs. 1,472,028, między któremi ssmych ubezpie- 
pieczeń ciągłych, na summe rar. 861,566, z ozna- 
czeniem składki rocznćj w suwmie rsr. 4,638 k. 8, 
Doniesiono © 80 nowych pogorzedach ruchomości; 
za straty zaś pogorzeli, już rozpoznane, a mianowi- 
cie za pogorzeli 10, dyrekcya przyznała w ciągu 
tegoż miesiąca wynagrodzenia rsr. 11.611 k. 72. 

(Kar. W.) 
Francya. 

Paryż 9 lutego. Z powodu obawy wojny i uzbra- 
jania się Anglii, jeden z korespondentów Indćpen- 
dance Belge zapewnia powtórnie, że Ludwik Napo- 
leon niema najmnićjszćj Chetki wdawania się w ja- 
kąkolwiek wojnę, i že zamiary jego ograniczają się 
jedynie na ulegogoniach socyalnych i da: kasty 

i r które były marzeniem całego ży - 
owa) dodać aż eży, że projektowańe zwię- 
kszenie armii, zastało stanowczo zaniechane, a jeśli 
Anglia powiększa swoją, to ma na mysli Irlandyą, 
chociaż mówi o Francyi. £ r 

Tymczasem proletaryat paryzki uważając po nie- 
których skazówkach księcia=prezydenta za socyałistę, 
zdaje się okazywsć przychylnym dla rządowych 
kandydatów do ciała prawodawczego. Gdyby się 
przedstawił jaki socyalista bardzo znany, możeby się 
wahały klasy robocze; ale wolą głosować za stron- 
nikiem prezydenta, aniżeli za republikaninem z mie- 
szczaństwa. Zresztą trudności jakie napotykają kan- 
dydaci nieprzychylni rządowi, w przedstawieniu opi- 
nii swoich wyborcom, zwiększają znakomicie szansy 
wyboru zwołenników I. Napoleona. 

Ministerstwo spraw wewn, mocno się zajmuje spra- 
wą wyborczą. Codziennie powołuje ono kilku pre- 
w departamentowych dla dania im instrukcyj pod 


| graną. W ten też sposób cała Europ 


CZAS > 


wzglęiłem 'stanowezego wyboru kandydatów. Hastem’ 


rządowym jest: » liedoprścjć ani jednego» kandydata 
opozycyi, choćby najumiarkowańszćj, ani jednego! 


i spodziewają się otrzymać Izbę jednomyślną , jakićj: 


niebyło jeszcze dotąd przykpądu w rocznikach re- 
prezentacyjnego syst'matu, 

— Zapewniają, Ce minister sprawiedliwości pan 
Abatucci, powołał do siebie p. Loplsgae Barris wi- 
ceprezesa sądu 'kassacyjnego i dap mu do zrozumie- 
nia, że piastowanie t ga urzędu, niezgadza się może 
z obowiązkami wykonawcy testamentu Ludwika Fili- 
pa. P. Laplagne Barris odpowiedział, że sądzi się 
w możności czynienia zadość obustronnym obowiąz- 
kom jakie na siebie Przyjął, 
się ze swojemi kolegami, 
członkowie sądu orzesli, żę te 
w sobie ric z sobą niezgodnego 
do dymisyi ani z jednćj ani z drugićj. 

— Dzisiejsza giełda niedobrze była usposobiona. 


Mówiono, że poseł pruski hr, Hatzfeld bardzo zimno 
ry m Elizeum , a poseł francuzki 
w Berlinie pan Armand Lefćbvre mianowany został 
radcą stanu, bez wyźznaczenią. mu zastępcy na jego 
Wnoszono stąd, że Sto- 


był przyjmowany 


dyplomatyczne stanowisko, 
sunki z Prusami znacznie się oziębiły. 

— Byli reprezentanci Marc Dufraisse i Greppo 

kazani poprzednio na deportacyą do Kajenny, uzy- 
skali zmianę kary, na wieczyste wygnanie z kraju 
bez oznaczenia miejsca dotąd się wydalć mają. 

— Pan Rerulot pierwszy sekretarz pr y ambasa- 
dzie francuzkićj w Stambule, mianowany został mi- 
nistrem pełnomocnym Francyi przy W. księciu ba- 
deńskim, w miejsce księcia Bassano, mianowanego po- 
stem w Brukseli ) 

— Pan Michał Chevalier profesor w Coliege de 
France, powołany do Rady Stanu, miał wczoraj o- 
statnią prelekcyą, na którćj pożegnał swoich słu- 
chaczy. 

— bDzickanem nowego Senatu jest 871 tni p. Thi- 
baudcau, który był za pierwszćj rewolucyi członkiem 
Konwencyi, następnie Radca Stanu va Cesarza Na- 
poleona i prefektem Marsylii; pan Th baudesa jest 
nadto autorem pHistoryi Sianów Jeaeralnych* przed 
8 laty wydanćj. 

Anglia. 

Pod napisem „Lord Palmerston“ paryzka Presse 
podaje artykuł pąna Alfonsa Peyrat następującej o- 
snowy: 

„Mowa lorda Palmerstona powiedziana zeszłego 
wtorku. w lzbie niższćj, sprawiła -Avglii-o 
nie, które trwa do dziśdnia; przyjaciele jego i prze- 
ciwnicy zarówno są zdekoncertowani. różno szu- 
kają oni pobudki tego uroczystego zaparcia się, ze 
strony b. ministra, całego swojego życia polityczne- 
go, w chwili właśnie gdy stronnictwo liberalne nowy 
przygotowywało dla niego tryumf, Niemożna pojąć 
tak wielkićj sprzeczności, tak niewytłomaczonćj a- 
postazyi. 5 

To co lord Palmerston w ciągu czterech łat uczy- 
nił dla zapewnienia zwycięstwa stronnictwu demo- 
kratycznemu, oburzyło wszystkie kancelarye euro- 
pejskie i spiknęło przeciw niemu wszystkie dzien- 
niki konserwatywne. 'Ta wojna vapamiętała po- 
dwoiła jego energią i zręczność.  Gardząc obel- 
gami i niwecząc intrygi, ścigał swoich przeciwników 
bez ustanku i wszelkiemi środkami, Przesłał wszyst- 
kim ajentom swoim w gab prz 
przeciwko postępowaniu rządu z "apolitańskiego, po- 
słał admirała Parker do Neapolu i Sycylii, admirała 
Napier do Dardanellów , podniecał węgierskich po- 
wstańców, których później wymusił uwolnienie. 
W Szwajcaryi, Włoszech, Hiszpanii ; Portugalii u- 
trzymywał ciagle Consilio, Hee da kaka stronnictwo re< 
woacyine, kiéraga był największą 
niejszą podporą. 

Bi ema rzeczą bardo naturu]ną gdyby człowiek 
stanu, który tak jawnie wysławiąp się na usługi 
stronnictwa zwalczonego dzisiaj, dotknięty był prze- 
a PY WAU 
ustąpienie lorda Palmerstona. wyłomaczyła 

Tymczasem mniemanie to było błęgnem. Lord Pal- 
merston dał poklask, i pierwszy, dobrowolnie po- 
chwali? czyn 2 grudnia. Polityka jego była z btu- 
tem zmięszana, projekta A pi. A Ziiweczone , przeci% 
wnicy jego tryumfujący: widział Zwaloną w jednym 
dniu całą budowę z txkim trudem wzniesioną, tracił 
owoc sześcioletnich wytrwałych usiłowań, rezultata 
wałki, która zjednała mu sławę ezwyktćj energii, 
zręczności i wymowy. 3 

Zaledwie doszły ryczałtem Jeg wiadomości wy- 
padki paryzkie, spieszy złożyć Życzenia swoje hr. 
Walewskiemu. Jeszcze gdyby to bypy urzędownie, 
na macy decyzyi gabinetu, któraby go zniewalała do 
kilku błahych wyrażeń, służących za zdawkową mo- 
netę w dyplomacyi; ale bynajmn €); w wPasnem to 
swojem imieniu pochwalź i winszuje, i tąk jest ZdA- 
nia swojego pewnym, tak silne powodaje nim wzru- 


szenie, że zapomina o wszelkich (radycygch pierarhii, 
anawet jak powiedział lord John Russel, o wszelkićj 


przyzwoitości, 


ale Ze zresztą naradzi 
Gdy jednak wszyscy 
dwie funkcye niemają 
, przeto niepodał się 


icz 


pana Gladstone 


nadzieją i najsil- ; 


3 


Gdyby lord Palmetston był 'nowicyuszem, 
przypuścić, żę niepójął odrazu znaczenia 2 grudnia, 
p7 poty „Swojćj aprobacyi, ale z człowiekiem 
s a s doŚwiądezonym i którego przenikliwość we- 
pe w PINiagtwie; twie prżypuszczenie jest niepo- 
i ACP Ma 701 wytłomaczy tą anomalią, 
bo €o dn nas, zrozulnieć jj niemóżem 

dba niższa nie więcój od HRS zw, t 
Palmerston, którego urok tak ; 


możnaby 


i owacyą, 
pozestawili go bez cbrony wystawionego na śmiech 


Bzwecya. 


_Debaty podają następujący list ze Stockholmu z d. 
28go stycznia o explozyi prochów. „W sobotę, o 
trzy kwadranse na pierwszą, cały Stockholm zdjęty 
został przerażeniem. Głuchy huk dał się słyszeć od 
jednego do drugiego końca miasta, i w (éj samćj 
chwili Awa razy uczuto silne wstrząśnienie ziemi. 
Po wielu ulicach szyby wyleciały, a drzwi otworzy- 
ły się nagle, niektóre nawet wyskoczyły z zawias; 
w zachodnich dzielnicach miasta poprzewracało się 
dużo koni i ludzi. Wszystkim się zdawało, że to 
trzęsienie ziemi; „mieszkańcy przenosili się zaraz 
z mieszkań, a większa część ludności schroniła się 
n: otwarte place. Powszechna ta trwoga nie wprzó- 
dy ustała, aż po kwadransie przeszło czasu dyre- 
ktor policyi obwieścić kazał plakatami, że procho- 
wnią skarbowa wyleciała w powietrze. Zakład ten 
największy w całćj Szwecyi i o ćwierć mili odda- 
lony od Stockholmu między wioską Ludden i miastem 
Liddoe znikł do szczęta; zaledwie zostało z niego 
nieco drobnych ułamków murów. Piękny las Liddoe 
uległ zniszczeniu, stuletnie drzewa ogromnćj grubo- 
ści wyrwane z korzeniem, poniesione były o kilkaset 
metrów; znaczna ilość szczątek z prochowni padła 
na jezioro Liddoe i przebiła grubą ReRTOKĘ lodu na 
nim, Zħajdowano nawet bie „api E DA owni, o. mile 
(2 lieues) drogi. We wsięch położonych po drugićj 
stronie jeziora a tém samém bardzo oddalonych od 


a 


|teatra nieszczęścia, nie tylko powylatywały szyby 
z okiea, ale nawct zwierciadła, obrazy i inne przed- 


mioty wiszące na murach pospadąły, a ściany nie- 
których domów porozpadały się. Prochownia skła- 
dała się z czterech obszernych budynków, ułożonych 
mnićj więcćj w formie krzyża. Sadzą, wedle pofo- 
żenia i formy kupy gruzów, że cztery te budynki 
zbarzonhe były czterema explozyami następującemi 
po sobic, w” kierunku od zachodu na wschód. zczę- 
ściem, że w chwili strasznej katastrofy, prawie 


wszyscy robotnicy. opuścili prochownie, aby obiado- 
masaz, mo tego przypuszczają, że około 60 osób 


musiało zginąć w skutek w 1 pP ; 
Żnych odlagPościach AB Gab Pa aciaco Aa 
ciała, ale tak zmienione od ognia, że BEZ, 
było niepodobna. Ż raportu złożonego przez dr 
ktora prochowni ministrówi wójny, okazuje się, że 
w chwili wybuchu znajdowało się w składach 14.200 
kilogramów procht. Moche jest podejrzenić, że o- 
gień podłożonym był w zamiarze zbrodniczym. Po- 
głoska obiegała, że zbrodniśrze próbowali wywier- 
cić otwór w okiemnicy dolnego okna, lecz dyrektor 
zapewnia, że podobna robota niemogła się udać, àl- 
bowiem wsżystkie okiennice obite były blachą laną. 
Staraniem policyi odkryto w pobliżu (eatru tćj kłęski 
kilkx pudełek zapałek chemicznych, toporek, pilnik 
i młutek, w wydrążenia w ziemi zachowanć i chru- 
stem nakryte, Zrana przed wybuchem, widziano pod 
prochownią dwóch dawhych więźniów kryminalnych, 
nazwiskiem Daniels i Pehtsón, Ale po ćxplozyi nie 
wiadómo śdźie się podzieli óbaj ci lądzie, którzy 
mieszkali w pobliża. Sądy żajmują śię dochodzeniem 
tćj sprawy. Straty materynine, nie licżąc budynku, 
wyńószą 115,000 tal. species (638,000 Tranków)*. 
Turcy a. 

Konśstantynópoól 31 stycznia. Mnićmino że nie- 
beżgóda Ż powoda Grobu S. da się uchylić na pod- 
stawie traktatów z t. 1760. Gdy jednak takówe spó- 
kojnë. tćj sprawy załatwienie ńie otrzymało jeszcze 
sankcyi sułtana, przeto wPadże grecćkićj gminy ze- 
brały Się i znalazły czas aby ż pomócą osob wpływ 
mających pódać rekńrs i wszystko to ńnapowrót €0= 
fnąć, cò już żałatwiońem zostało pomiędzy W. = 
zyrem, ministrem spraw zagranicznych i PGA na 
lette posłem franchzkim. Tym sposobem spraw i 
nowo jest zawikłaną, a w obawie, aby i niegody 
wy Me były zawiązańe dla żłłgodzońć to. Jado 
wsżetkich ku przeszkodzeniu temu 8 PANE Wo gó” 
z paszów mających wielki wpływ : 


s 3 3 omecy, i w sobót 
wieki, CE ycia) mapia oe ZE 
tm był do COZ „JeŚŹ à 

E A złożenia natychmiast urzę- 
da aaa wielkićj pieczęci, co też natychmiast 
sią stato. Nazajutrz Uowiedzianó się 6 upidku w, 
WznyfR który zdmknąwszy się u siebie nie przyjmo= 
wał nikogo; a o Séj rano sufian powołał Ranja pa= 


." „MZR WERON" |... AUBE "ax 


szę Członka rady sianu który już 4 razy był W. 
Wezyrem i mianował go na ten urząd. 

— W skutku zmiany W- Wczyra, Ali Doa o lai 
ster spraw zagraniczny c. rch i się do dymisyi, ale 
snłtan takowćj nie przyjął. Dymisyonowany Reszyd 
Pasza otrzymał nemini.cyą na prezydenta Rady Sta- 
nu w miejsce Rifat Paszy j sułtan nakazał wszyst- 
kim micistrom i radzcom stanu powitać Reszyda-Pa- 
szę w nowym jego urzędzie, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14 lutego. Wczorajszy koncert pana Antoniego 
Kątskiego na korzyść ubogich pod.opieką Towarzystwa Dobro- 
czynności zostających, napełnił salę redutową równie licznóm 
jak dobranóm towarzystwem. Wspaniała uwertura z „Wilhelma 
Tella“ Rossiniego, z porywającóm życiem odegrana przez wy- 
borną orkiestrę wojskową c. k. pułku Schónhals, umieszczoną 


w przybocznym salonie, kolumnami tylko oddzielonym od sali, ` 


godnie rozpoczęła piękny ten wieczór. Następnie pan Kątski 
grał fantazyą z najpiękniejszych motywów ulubionćj opery „Don 
Pasquale,“ dalćj pełną uroku melodyą „La Sensitive“ i tuż 
zaraz jako antitezę, huczny i wesoły „Karnawał Berliński,* u- 
wieńczony grzmotem oklasków. Pięknie przełożone na fortepian 


Andante z Symfonii Beethovena, umieli ocenić prawdziwi znawcy 
muzyki, a trafne oddanie myśli wielkiego mistrza, świadczy o | 


wielostronności talentu naszego słynnego ziomka. Zakończył pan 
Kątski Karnawalem Madryckim, a następnie improwizacyą Kra- 
kowiaków, w którą wplecione łupu cupu rozochociłoby hypo- 
kondryka, a tóm więcćj rozweselić musiało wczorajsze zebranie, 
które w końcu, obok rzęsistych oklasków, obsypało artystę kwia- 
tami. Dwie arye włoskie odśpiewane przez utalentowaną dyle- 
tantkę , przyczyniły się do urozmaicenia tój muzykalno-filantropij- | 
nój fety, któréj całe wzorowe urządzenie zawdzięczamy nie- 
zmordowanym staraniom pana Fr. Salezego Gawrońskiego, członka | 
czynnego, i prawdziwie czynnego, Towarzystwa Dobroczynności. 
Dochód z koncertu wynosi o ile wiemy 1470 złą. — Pan 
Kątski dał za swój bilet wnijścia 50 złp. 

— Czytamy w. Gaz. Lwowskićj : Jeszcze doniesienie o nowych 
pożarach w Jasielskićm; jeden w Iwli, dominium Dukla, drugi | 
w Gwoznicy górnćj; smutne przytem doświadczenie, że powo- 
dem tych pożarów wszędzie prawie lub nieostrożność lub złość 
ludzi. W Iwli z nieostrożności u jednego gospodarza straciło 
dziesięciu drugich gospodarzy całe swoje mienie, oprócz chałup 
zgorzały im wszystkie przybudowania z całym sprzętem gospo- 
darskim i zasobem zboża i siana; szkodę obliczają na 5150 złr. 
Pożar był wielki, ale ratunek czynny zachował szczęśliwie o- 
brzezne pomieszkania od grożącego. niebezpieczeństwa. 


W Gwoznicy górnćj, powstał pożar niezawodnie jak się na 
śledztwie pokazało, z podłożenia, i złoczyńca ile się zdaje go- 
dził na życie dzierżawcy, któremu z dwóch stron pomieszkania 


o tysiąc niemal kroków ogień podłożył w stodole i w owczarni. 
Ogień wybuchł z obu stron równocześnie i spalił stodołę, spie- 
klerz i wszystkie zasoby gospodarskie, a z owczarnią zgorzało 
120 przeszło owiec i zasoby siana i żywności. T'e częste pożary 
w obwodzie Jasielskim spowodowały zwierzchność obwodową o- 
bostrzyć straże nocne po wszystkich gminach i nakazać jak najsu- 
rowsze przestrzeganie przepisów ogniowych. i 

— Wyszedł z druku zeszyt 3ci „Wizerunków Polskich,“ 
wydawanych przez Maxymiliana Fajansa, i zawiera portrety: 
Ambrożego Grabowskiego, J. Sam. Bandtkie, i Józefa Kreme- 


Cena zeszytu rsr. 1. 
— Dzienniki ros. donoszą o otwarciu na nowo cesarskićj bi- 
blioteki publicznój. Oddział rękopisów tego wspaniałego księ- 
gozbioru, liczy przeszło 20,000 sztuk szacownych. Między in- 
nemi, zwracają uwagę * Ewangelia Sławiańska zwana Ostromira, 
z XI wieku, (na którćj oprawę, złożył niedawno Je aden z po- 
bożnych 3,000 rsr.); Fragment listu św. Pawła, pisany w wie- 


ra. 


ku V; ewangelia grecka cesarzowój Teodory, pisana literami , 
złotemi i srebrnemi na pargaminie purpurowym; rękopisy wscho- ; 


dnie z Ardebilu i Achałcyku, Z dzieł drukowanych, są tam: 
Psałterz Moguncki z r. 1457; pismo św. z roku 1462; słynna 
pierwsza edycya włoska Dantego z rycinami (1480); okazale 
wydania Aldów , Elzewirów, zbiór dzieł o Rossyi w językach 
zagranicznych, i zbiór historycznych dzieł kupca Larina. 


| 
— W Glasgowie budują teraz nader wspaniały statek paro- 


wy dla Paszy egipskiego. Jestto yacht o sile 300 koni. Wią- 
zanie jego jest całkiem z żelaza, a ponieważ statek ten prze- 
znaczony jest do przejażdżek po Nilu, przeto nie idzie głębićj 
w wodę jak 4 stopy i 2 cale. Wewnętrzne jego przyozdobie- 
nie jest z massy papierowćj i jedwabnego brokatu, i oszaco- 
wane na 1 milion złp. Powała głównego salonu wybita białą 
jedwabną materyą, bogato malowaną i złoconą. Ściany tkaniną 


roboty dywanowój, przerabianćj złotem i szkłem. Namiot na po- 


kładzie jest z ciężkićj jedwabnćj tkaniny przeszywanćj w rysu- 


nek stósownych godeł, a łokieć tćj materyi kosztuje 20 gwinei. : 


Przyjechali do Kratowa od dnia 12go do 13go lutego 
Szołojaki Francisrek b pre Łentowski Marocli z Załęża. Sto- 
jowska Teofila Z Chlebna Rej Viata Jadwiga z Bącza|-Dolnych. 
Bar. Brunicki Maxym. Hr. Re dysław, Janocha Antoni, Mer- 
kert Kilian z Wiednia. Św 

uszko Władysław z Uul 
g Wyjechali: Jaworski Floryen ky aa Bujanowicz Ju- 
liusz do Eperies. - Kotlarska Eleonora. "za Antoni do Tarno- 
wa. Skrzyński Aleksander do Libuszy. Greilmeier. Prejer, Sill- 
maier, Rakocsy do Lwowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków l3go lutego. Drugi już dzień zimne i wilgotne an 


nisk  Wykowski Ksawery z Sufczyna. 


Szymanowski Maurycy z Słociny. Ks. San- | 


CZAS. 


b SNR "=—"— — ARIE" IPNCZUCE "| © wiatry śnieg zapowiadające; drogi po gościńcach bitych uciążliwe, 
| a gdzie tych niema, prawie nieprzebyte, i to tamuje dowóz na targi 
| tutejsze, bo od Barana ani się dostać z ładownym wozem choćby 
| -kilkoma tylko korcami zboża.” I dlatego też mimo licznie przyby- 
łych dziś na targ kupców, dowóz był mały i sprzedaż więcćj od- 
bywała się ze wSypek, Sama tylko pszenica utrzymała się W da- 
wnych cenach, & inne ziarno poszło w góre. Zyta zakupiono tak 
s p jako i wsypek 500—600 korcy po TUW, TY, Td, do 8 
„ Pszenicy około 100 po dawnćj cenie, jęczmienia 200—300 kor- 

m; 2- 5'4: 5'4. 5°% do 6 złr. Grochu 50—60 korey tylko z wsy- 

pek po 81, 9, 9h Jagieł nie było wiele na targu, ale ceny nie- 

zmiernie rosną, bo cfo wysokie, kilkanaście korcy sprzedano po 
trochu po 12, 12'4—13'/, złr. Dzisiejszy targ wróży ustalenie się 
: cen chwiejących Się dotąd, a ruch na targu był już znacznie oży- 
wiony. 

0 koniczynę coraz trudnićj, ceny się podnoszą nieustannie, po- 
szukiwnnia wzmagają, ale też sprzedający nie chcą łatwo przy- 
stawać na Żądania, | cenią czerwoną po 48—50 złr., a dają im 
po 45 złr., drobiazgi tylko dziś sprzedawano, białćj ani ujrzeć na 
targu. Miód również joszy.jiwany ceny się stale otrzymują, kilka- 
set centnarów podolskiego sprzedano po 25/,—26 złr. Wosk idzie 
na równi z miodem i płaci się po 98—100 a nawet 102 złr. Spi- 
rytus znów się podniósł po kilkotygodniowćj niepewności, zaczy- 
nają bowiem uczuwać iż wstrzymanie dowozu jego z Prus z przy- 
czyny cła wysokiego, prędzćj czy późnićj korzystnie wpłynąć mu- 
si na ceny krajowćj produkevi tego wyrobu, Zatem luho nie masz 
jeszcze naglących poszukiwań, wszakże ceny poszły na 22—23 złr. 
za wiadro i tyle zań płacą, 

Wrocław 12 lutego. Pogoda się zmieniła i dószcz ze Śniegiem 
się pokazał. Targ dziś byt średa o zaopatrzony, a przecież nie 
była ruchu między kupującymi. Pszenica nieco spadła, tylko piękne 
ziarno odchodziło; Żyto mocnićj poszukiwane, jęczmień i owies 
w poślednich tylko gatunkach był na targu, a pytano o lepsze. 
| Płacono białą pszenicę 61—73 sgr., żółtą 60—71 sgr.; żyto 60 do 
| 67'4. jęczmień 40—48, piękny 50; owies 28—32, groch 58—63 sgr. 

Rzepak kupowanoby po 10—74 sgr., ale posiadacze niechcą przy- 
stać., Koniczyny było na tafgu do 300 centnarów; biała we wszy- 
stkich gatunkae h znajdowała pokup, czerwona tylko na miejscowe 
użycie. O-tatnićj w gatunkach Średnich było dosyć, ale gdy zlece- 
nia komisowe nie nadeszły, 'ofiarowana przeto niższe ceny. Naj- 
piękniejsze gatunki rzadko się znachodzą, lecz popłacająz dostar= 
cza ich najwiecćj Poznańskie, gdzie lepsza niż w Szląsku koni- 
czyna. Płacono dziś binłą Ta alt, a piękniejsza po '⁄, — * tal. 
wyżój, czerwoną 12—18 ta'n, najpiekniejsza po 206 tal. 

Spirytus się podnosi i w większych partyach płaci 12 tal. Rze- 
pakowy olé) żądany za 97 tal. 


| 
j 
| 
| 
i 
| 
| 
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A a D a a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
W!odeń. Kursa telegraficzne œ dnia 13go lutego. Metaliki 
| 5-prno. 94'S g Metaliki 6 '/,-proo. 847/,ę. — Metaliki 4- proc. 75*,.— 
l4 4 pron. a 1850 r. 92'/,. SA 3-pras, 583 les = 1-proc. 19. — Matejki 
asigra, z 1839 r. sa 250, 280. — Avguburg 1239/,. — Londyn 12 


19', kr. =- Parys 1!6'/,. = Aleyo Bankowe 1224. Akcye. kałej 
tel. półn. Fardin. '51 Pozyczka z r. 1851 lit. A 915,.— B. 102. 
hors krakowski z d. 14 lutego. Banknoty 87, — * Pruski ku- 


pant 104'/,,— Imvoryały ros. 34 gr. 20.— Roble srebrne 100,— 
Dukaty 19 złp. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pole. bez kupon. 
100%/,. — Listy saat. galio. ńądają 81*/, — dają 84, — Cwane. 
stare 106 1 nawe 1067. 


i d. 9 late 0. 
p SN EEA LO PA S O pPółiroperynłY rosyjskie 10 rtr.— 


kr. 4 Rubel rosyjski I złr. 57 kr. Talar pruski 1 złr. 47 
kr.— Polski kurant i pięciozłot. 1 młr. 26'/, kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 30 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 12go lutego. — Metaliki 94%, — Nowa 
pożyczka 84',. — Akcye Bankn wiodons. 1222. — Akcye Kolei 
żelnza. 1469,.— Agio od rłota 31, od srebra 23%, , 

Kurs wrociawski s dnia 12 lutego. iłanknoty uastrysckie 82'/, . — 
Listy zast, poznań. 103',. nowe 94/,.—Listy zast. Król. Pols. 
96/4. — Akcyo kolei żelazn. Krak. - górno - szłąs. 82, — Polski 
kurant 864. 


Dukat holen. 5 zèr. 44 Er. — Du- 


URZĘDOWE. 


N. 1491 G. C. Ogłoszenie. (675) 


Expedycye (ROSA na c. k. kolei żelaznćj Państwa, tudzież na 
kolei północnej J, M. Cesarza Kerdynanda, oraz na uprzywil. 
c. k. kolei Falta A Wicdeńsko- Gloggniekiój, otrzymały jak najści- 
ślejsze polecenie, aby delikatne i kosztowne towary futrzane je- 
dynie wtedy do dalszego przewozu przyjmowały, jeżeli takowe 
w mocnych, dobrze zrobionych sznurem obszytych beczkach, lub 
j tóż w dobrze zamkni iętych skrzynkach starannie zapakowane bedą, 

i jeżeli «rg tychże dokładnie zgadzać s'ę będzie z wagą w kar- 
cie frachtu podaną, 

Co w skutek polecenia Wysokiego Ministerstwa handlu z dnia 
19g? stycznia r. b. L, 1004 E. ogłoszone zostaje. 

Kraków dnia 8go lutego 1852 r. 

(1-3) Z Ces. Król. Komisyi Gubernialnej. 


„—nm—u a, Z 


N.21,055.1851 ë Tlyyjadomienie (655) 
RADA MIASTA KRAKOWA, 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż w składach Więzień Bryndaaiiy © 
znajduje a'ę do sprzedaży ¿> 


oo =GRGRR W asówih a) 


(676) 

Dnia 17go lutego b. r. o godzinie 1itćj zrana w gmachu Sakien- 
nicach, w drodze sądowćj przez publiczną licytacyą sprzedane zo- 
staną ;” zwierciadła, stoliki, komody, kanapy, krzeszła, szafy, land- 
szafty i jnne, za gotową zaraz zapłatę. 

Z południa zaś w tymże dniu 0 godzinie 2éj w urzędzie podpi- 
sanego komornika pod N. 677 domu, także przez licytację wy- 
dzierżawione zostaną mieszkania w domu pod Nrem 97 w Klepa- 
rza przy ulicy Dfugićj na lat 2 od Wiclkićj-Nocy nadchodzącćj do 
objecia. Chęć licytowania mający. raczy się przysposobić w po- 
trzebne vadium złp. 36 przed licytacyą dla złożenia. 

Kraków dnia 7go lutego 1852 roku. 


Skórczyński, e. k. komornik sądowy, 


Hnseraty. 


«s Dobra Trzcianiec «» 


2 Attin. Krzywe, tudzież wieś Rostoka w cyrkule Sanoc- 
kim położone ; mające pola ornego do 1000 mórg, łąk żyznych 
107 mórg, pastwisk 70 mórg, lasu przeszło 1000 mórg w dobrym 
stanie: jodłowy, sosnowy, bukowy i jawerowy, najżyzniejsze past- 
wiska ugorowe dla bydła i owiec, z których ostatnie w wielkićj 
liczbie trzymać można ; pomieszkanie murowane z wszelkiemi wy- 
godami obszerne i piękne, reszta budy nków ekonomicznych po naj- 
większój cześci nowo postawione i w dobrym stanie. Gorzelnia zu- 
pełnie z nowym aparatem i naczyniem do zacierów i fermentacyj, 
i na 12,000 garncy wódki pięknego naczynia, z młócarnią i siecz- 
karnią, z młynem, tartakiem, stawami rarybionemi, ogrodami w naj- 
lepsze gatunki drzew owocowych i kilkadziesiąt 12to-letnich mr- 
wowych drzew zanpatrzonci znaczna propinacy a, są z wolnćj ręki do 


sprzedania lub na 6 i więcćj lat do 
wydzierżawienia. 


O bliższych szczegółach dowiedzieć się można na miejscu w Trzci 
na tych zaś dobrach 15,500 złr. dl: a 


tylko cięży. 


K *ń u, 
Towarz. Kred. Galicyjskiego 


(672) Uwiadomienie W 
Podpisany zawiadamia Szanowrą Puhliczność, iż do tegoroc éj 
uprawy lasu, obstalunki nasion leśnych 
tu na miejscu w Podgórzu za golową monetę przyjmuje, a to we- 
dług cen poniżćj wyrażonych, jakoto: 


1 centnar wagi wiedeńskićj nasienia Sosny . . . . po 100 złr.mk. 


"> 4 e p, Modrzewiu ..po 45 „ 
144.8 X A „ Swierku od 15 do 25 „ , 
Jey n n mn Jodły od 20 do 25, „ 
M 0 9 ha aa MSZY. aiis po 36, „ 
i ore n " p. Br£03Y. . eee pa WZ” s 
p". 5 mi »  Jasionu. ... . po 24.59 
M2 Klou « ... . po 24 „ „ 
1 nasienia Rehkraut (Marzanki wonnéj) po 45 , 


uprasza zarazem Szanownych posiadaczy lasów, którzyby użytek 

z tego wykazu sobie zrobić życzyli, ażeby swe obstalunki jak naj- 

spiesznićj nadesłać raczyli. — Podgórze 9go lutego 1852 r. 
Swoził, dyrektor lasów. 


(678) Radzca lekarski 0) 


br. Schmalz z Drezna 


przybył do Krakowa, zabawi dni 6, w Hotelu Pollera, i chorym 


ma słuch i mowe 


cierpiącym od godziny 10tćj do 2giéj radę udziela. 


SPRZEDAŻ Æ NASION 


Edwarda Monhaupt starszego 


przedsiębiorcy i trudniącego się sprzedażą ogro- 
dowin w Wrocławiu przy ulicy Junkernstrasse 
na przeciwko oberży pod Złotą Gęsią, 


poleca swój 


najnowszy cennik na rok 1852, 


któren u kupca 


pana Józefa Bartl w Krakowie 
bezpłatnie dostać można. 


Obejmuje on liczny wybór nasion najużyteczniejszych i najuży- 
wańszych w gospodarstwie i ogrodnictwie, jakotóż nejnowszych 
i najokazalszych kwiatów i roślin, że ta tylko wspomnimy o je- 
dnym gatuaku. złożonym z 60 różnych tr ójkolorowych Bratków, 
(Viola tricolor), których rozłożystość kielicha, wielkości 1, do 2 
eali dochodzi, o drugim najoka „alszym kwiecie Róży, jak np. 
Rose remontante— Rosa Bourbonica, itp. nakonieo o pięknych 
ozd bnych krzewach i drzewach, przydatnych mianowicie do ogro- 


enia ciosow Tokoi 5267' dowych klahów. 
: kat) niż Sh sę w dobrym stanie tokoi lą, łokieć po ZA Ubedź 1 i prawdziwość towaru, jak stemalój takže za troskli- 
enia ciosow r ogo łokci 7321, , łokieć n _ | we jego zapakowanie, ręczy handel, a ponieważ ceny naąajumiar= 
Be h dk ego nszkodzancg 2: tosleć po kraj kowanićj są podane, spodziewa się przeto aviwea licznych 
Pretendenci do Kxonomii Miejskićj z sko swojóm zgłosić obstalunków, o które pod niżćj wyrażonym adresem uprzejmie 
się zoshoą. — Kraków j4go stycznia 1854 uprasza, Edward Monhaupt Senior, 
i Vice-prezes, J. Paprocki. c i aaea oiea ba le a r Breslau, 
Ą s omptóir Jun se vis-à-vis des G 
' (3) Z. Sckr. Jlny, J. Estreicher. | (663-2-3) : zur Goldenen Gans. Sere 9 
z a 
U FAS > 
| , SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE. 
ATAN BAROp, | PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
i z b w mierze pa- STOP. CEP EA | zas wodnój wiatru ATAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER 
S IS jcyskićj śpro-|  wodłog k iotrgu " 
a E wsadzony do Eh Caiit i ATMOSFERY. NAPOWIRTRAN ¢ ciągu Cnia 
è 0° Boanmara | Roamer. sayli 6. natošovio, od do 
1313] s”. 757 + ae] e! 98 wpn. wschod, moony, pochmarbo 
» [10] „ 5- 526} dy A 8 87 „wschodni į 9” + 2 e 0* 7 
14 16, ik 280| — a 61  „wpn.wschodni „ » i 


w DRUKARNI CZASU. 


